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W DODATKU: Przegłąd prasy Z. S. R. R. i emigracji rosyjskiej. 


SPRAWY-POESKTE: 


POLSKA A NIEMCY. 


Prasa niemiecka w dniach 20 — 23.X podala sze- 
reg obszernych artykulöw z mapkami, dotyezacych pro- 
wincji „Posen — Westpreussen“, utworzonej ze skraw- 
kćw b. zaboru pruskiego, pozostawionych przy Niem- 
czech. Artykuły pochodzą od uczestników wycieczki pra- 
sowej, która miała na celu podkreślenie w opinji pu- 
blicznej złego stanu gospodarczego tych powiatów a to 
w celu spowodowania rządu niemieckiego do udzielenia 
tej prowincji pomocy finansowej. (Przyp. red. „Prze- 
gladu“). 


Berliner Tageblatt 23.X poświęca dwie strony 
czolowe wrazeniom z nad granicy polskiej. Dr. E. Fe- 
der p. t. „Die jüngste Provinz“ omawia stosunki w 
prowincji ,,Posen - Westpreussen“. Autor szczegóło- 
wo przedstawia gospodarczy rozwój tego zakątka, na- 
rzeka na ,niemožliwa“ granicę, i podkreśla spadek 
głosów polskich przy wyborach w bież. roku do poło- 
wy w porównaniu z rokiem 1921. Autor dostrzega, że 
— niezależnie od powyższego — ziemię wykupują tam 

olacy „na co niewątpliwie otrzymują polskie pienia- 
dze rzadowe — bez oprocentowania*'. 


Y Deutsche Allg. Ztg. 24.X omawia stosunki w 
€sztkąch zaboru pruskiego, jakie pozostały przy 
iemczech. Autor narzeka na przerwanie przez nową 

ranicę połączeń komunikacyjnych i głównie kładzie 


Raz na konieczność poparcia osadnictwa niemieckie- 


ata Alem gęsto zaludnione sąsiednie polskie po- 
tints, wywieraja silny napór na stabo zaludnione po- 
on Së niemieckie, co „kiedyś może przerwać granicę. 
We dra jedyny Srodek przeciwko temu. w maso- 
jaé wl nietwie niemieckiem, którem powinny sie za- 
pieni e państwowe. Do tego zaś potrzeba wiele 
edzy; autor wzywa wyasygnowania ich na ten cel, 
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Kölnische Ztg. 23.X podaje równiez wrazenia 
z powiatów granicznych na wschodzie i wyraza podo- 
bne zapatrywania. 


Der Tag 21.X pisze, ze pralat Kaas w czasie po- 
bytu w Brazylji oświadczył, že po dokładnem wywie- 
dzeniu sie može stwierdzié, iz nie istnieje zaden tajny 
uklad miedzy Niemcami a Rosja. 

Co sie tyezy stosunków z Polska Kaas opowie- 
dzial sie za bezposredniem osobistem nawiazanien 
stosunköw polityköw niemieckich z politykami polski- 
mi; partja Centrum jest gotowa wziaé ezynny udzial 
w urzadzeniu takiego spotkania. 


Le Temps 22.X pisze w art. wst. w zwiazku z 
zawieszeniem rokowan polsko - niemieckich, ze Pola- 
cy okazali jaknajwieksze chęci pojednania a rozwią- 
zanie sprawy zależało obecnie tylko od dobrej woli 
Niemiec. Dziwić się należy — pisze dziennik — że 
pomimo przyjścia do władzy rządu lewicowego w Ber- 
linie wpływy kół reakcyjnych, wrogo usposobionych 
dla jakiegokolwiek zbliżenia z Polską — przeważyły. 
Znamiennem jest jednak, że na zebraniu we Wrocła- 
wiu przedstawicieli kół handlowych obu stron, pro- 
wadzących rokowania, zapadła decyzja wznowienia 
rokowań, a to z tego powodu, że Niemcy kontynuując 
wojnę celna z Polską podporządkowują świadomie 
swoje interesy ekonomiczne urazom politycznym. 


POLSKA A LITWA. 


Dzień Kowieński 20.X (Kowno) zamieszcza 
obszerne streszczenie odczytu, wygłoszonego przez 
prof. Herbaczewskiego, w auli uniwersytetu litew- 
skiego o jego podróży do Polski. Herbaczewski zazna- 
czył m. inn., że nie ma na Litwie człowieka, bardziej 
od niego oszkalowanego i że chce przeto wytłumaczyć 
się przynajmniej przed młodzieżą litewską, jeśli star- 
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sze pokolenie wykazato kompletny brak zainteresowa- 
nia jego ostatnia podróza do Polski. „Zarzucaja mi 
karjerowiezostwo, a nawet zdrade — mówil prof. Her- 
baczewski. Trzebaz, Panowie, zrozumieé, ze gdybym 
nie chciał służyć Litwie, pozostalbym w Polsce i z mo- 
im przyjacielem Piłsudskim robił karjerę (na sali we- 
sołość), a dziś byłbym może już wojewodą wileńskim. 
Jeśli przybyłem na Litwę, to po to, aby cierpieć... Li- 
twa jest krajem zachodnim, powinna z tego zdać so- 
ie sprawę i nie igrać swym losem, lawirując między 
Wschodem i Zachodem. Kultura litewska czerpie swe 
soki z Zachodu, z kościoła rzymsko - katolickiego i to 
ma wielkie znaczenie. Uczucie religijne jest czynni- 
kiem decydującym. Dwoistos@ wyznaniowa Ukrainy 
sprawiła, iż prawosławna część jej należy do Z. S. R. 
R., grecko - katolicka zaś do Polski. Z Kłajpeda nie 
możemy się dotąd porozumieć tylko dlatego, iż jest 
protestancką. O ile orjentacja nasza nie pójdzie w 
stronę Zachodu, wróżę jeszcze jedną katastrofę — 
wojnę Litwy z Łotwą, o czem przed pół rokiem mówi- 
łem Bałodisowi. Obecnie możliwość ta jest bliższa niż 
się wydaje. Między Litwą, a Łotwą zachodzi bowiem 
taki sam stosunek, jaki istniał w r. 1885 między Ser- 
bją a Bulgarja.“ 
Mówiąc o kwestji polsko - litewskiej, Herbaczew- 
ski doszedł do wniosku, że jego idealizm poniósł cał- 

owite bankructwo. „Do kwestji pojednania Litwy z 
“olska — dodał Herbaczewski — więcej się nie mie- 
SZam, staję na uboczu. Istotnie, bądźcie wrogami, mo- 
Ze to wyjdzie na lepsze". 

. W końcu profesor Herbaczewski określił stano- 
wisko społeczeństwa, rządu i Marszałka Piłsudskiego 
do kwestji porozumienia polsko-litewskiego. Społe- 
czeństwo polskie — zdaniem Herbaczewskiego — by- 
‘lo wychowywane w tej wierze, że Litwa i Polska są 
to dwa bratnie narody, przeto też „robimy zasadniczy 
błąd, potepiajac społeczeństwo polskie“. Sentymenta- 
lizm polski nie może zrozumieć tego, że Litwini chcą 
być gospodarzami „na swej własnej zagrodzie”. In- 
nym — według profesora — jest stosunek rządu pol- 
skiego, któremu chodzi „o robienie Litwie złej opinji 
1 wprowadzenie w błąd społeczeństwa polskiego“. O 
Marszałku Piłsudskim mówił Herbaczewski, iż ma on 
»Zabobonna słabość do Litwy“. Herbaczewski twier- 

zi, że otoczenie Marszałka, znając o jego „litewskiej 
Chorobie“, informuje go jaknajgorzej, przedstawiajac 
rząd litewski, jako przekupione narzędzie Rosji i Nie- 
Miec, w przeciwienstwie do narodu litewskiego, który 
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pragnie „rzekomo“ zlania się z Polska. „W tem wpro- . 


wadzeniu w blad Marszalka lezy najwieksza jego tra- 
gedja, która z czasem musi sie skoñezyé. Wiedzac o 
tem, do Marszalka nie dopuszeza sie žadnego Litwina, 
któryby mógl go poinformowaé o istotnym stanie rze- 
ozy“. 

„Dzień Kowiefiski“ dodaje, že podczas dyskusji 
doszło ze strony słuchaczy do wycieczek osobistych 
pod adresem prelegenta. Jeden ze studentöw-Litwi- 
nów oburzył się np. z powodu pochlebnego odezwania 
sie prof. Herbaezewskiego o polskiej młodzieży aka- 
demickiej. Prof. Herbaczewski zmuszony był opuścić 
salę. 


SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 


The Manchester Guardian 20.X w art. wst. 
„Strikes in Poland‘ stwierdza, że mimo apelów ze 
strony komunistów strajk w Łodzi ma charakter e- 
konomiczny a nie polityczny. Analizując przyczyny 
strajku, autor. pisze m. in., że koszta utrzymania są 
wysokie a zarobki małe, że warunki w fabrykach są 
złe i że, biorąc ogólnie, robotnicy przemysłu włókien- 
niczego cierpią wyjątkową nędzę. Sytuacja właści- 
cieli fabryk nie jest zbyt dobra i jeśli zgodzili się 
oni na podwyżkę, to tylko dzięki presji rządu, który 
obawia się zaburzeń robotniczych i akcji komunistów. 

Autor konkluduje, że przy obecnym stanie rze- 
czy w Polsce, strajk bardzo łatwo z ekonomicznego 
może stać się strajkiem politycznym. 


Kolnisehe Ztg. 22.X omawia stosunki politycz- 
ne w Polsce i zaznacza, że rozłam wśród socjalistów 
jest przygotowaniem gruntu pod zmianę Konstytucji. 
Ponieważ obóz rządowy nie może opracować programu 
tych zmian, przeto dziennik przewiduje, iż dalszy bieg 
wypadków będzie następujący: Marsz. Piłsudski stoi 
na stanowisku tych zmian, jakie zarysował premjer 
Bartel. Aby uniknąć zamieszania w dyskusji, będzie 
wybrany prawnik, który opracuje projekt zmiany 
Konstytucji. Dalszym etapem pracy będzie znalezienie 
trzech piątych głosów dla przeprowadzenia tych 
zmian w Sejmie. Do prawomocności uchwały wystar- 
czy obecność połowy posłów. Dziennik twierdzi dalej, 
że starań marsz. Daszyńskiego nad wytworzeniem 
większości rządowej nie należy uważać za przekreślo- 
ne. 


ZAGADNIENIA OGOLNE. 


SPRAWA ODSZKODOWAŃ I DŁUGÓW. 

à The Daily Telegraph 18.X. Koresp. dypl. pisze, 
© Parker Gilbert podezas obecnej wizyty w Londynie 
sà rozmowie z kanclerzem skarbu wypowiedział się za 
1 Wizja planu Dawesa w duchu swego raportu z roku 
Mer a mianowicie: 1) za określeniem zobowiązań 
(t adeckich i2) za zniesieniem klauzul przekazowych 
lon, üsfer clauses) planu Dawesa oraz porozumienia 
tworz skiego z roku 1924. Klauzule te przewidują u- 
ezuway le Komitetu (Transfer Committee), któryby 

nąd kursem waluty niemieckiej. 

arker Gilbert jest za ustaleniem zobowiązań 


niemieckich na sumę niższą od przewidywanej w pla- 
nie Dawes'a. Zdaniem jego dobrowolne zobowiązanie 
się Niemiec do płacenia zredukowanych sum repara- 
cyjnych byłoby korzystne nietylko dla Niemiec ale i 
dla aljantów. Anglja nie wykazuje zbytniego pośpie- 
chu do rewizji planu Dawesa w sensie redukcji. Niem- 
cy do tej pory były zdolne płacić raty reparacyjne i 
prawdopodobnie zapłacą je i w tym roku. Redukcja 
odszkodowań bez odpowiedniej redukcji długów wo- 
jennych należnych Ameryce odbiłaby się ujemnie na 
Anglji, gdyż państwa kontynentalne zgłosiłyby swe 
pretensje do lwiej części odszkodowań niemieckich, 
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wysuwając argument o swych „zniszezonych prowin- 
cjach“. 

Parker Gilbert sam przyznaje, że rewizja długów 
wojennych nie jest kwestja najbliższej przyszłości. 
Anglja zgadza się na zniesienie komitetu, mającego 
za zadanie kontrolowanie kursu, waluty niemieckiej, 
0 ile Niemcy dadzą odpowiednie gwarancje. a 

Sprawa ta wedlug wszelkiego prawdopodobieñ- 
“twa będzie tematem dyskusji pomiędzy Parkerem 
Gilbertem a brytyjskimi i sojuszniczymi przedstawi- 
cielami skarbu po wyborach prezydencjalnych w Ame- 
łyce. Narazie zaś kwestja ta pozostanie w zawiesze- 
ntu, 


The Daily Telegraph 20.X. Koresp. z Paryza 
donosi, Ze w paryskich kolach ofiejalnych panuje za- 
dowolenie z rezultatów rozmowy Poincaré'go z Chur- 
chill'em i Parker Gilbert‘em, który rozmawiał rów- 
nież z Moreau, prezesem Banque de France. 

Nadzieje na daleko idące rezultaty w najbliższej 
przyszłości w sprawie długów międzysojuszniczych 
byłyby obecnie przedwczesne. Celem wizyty Gilbert'a 
w Londynie i Paryżu było udzielenie rady obydwom 
rządom, aby zastosowaly sie do komunikatu genew- 
skiego z dn. 16 września r. b. i mianowały ekspertów 
hominacyjnych. Wobec tego, ż e Gilbert cieszy się za- 
Wianiem rządu niemieckiego, a szczególnie zaufaniem 
Prezesa Reichsbanku Schachta, może on przemawiać 
Autorytatywnie. 

. „Paryż nie zdecydował sie jeszcze co do tego, czy 
womisją będzie ukonstytuowana na wzór Komisji Da- 
“esa, Czy też będzie składała się z przedstawicieli 
rządowych, związanych instrukcjami swych rządów. 
Cilbert jest za pierwszą alternatywą. Prawdopodo- 
bnie Ameryka będzie reprezentowana w Komisji przez 
Owen Younga, dyrektora General Electric Company. 

Istnieje przypuszczenie, że długi niemieckie zo- 
staną podzielone na dwie części. Pierwsza połowa bę- 
dzie przeznaczona na spłatę długów międzysojuszni- 

` €zych i Niemcy będą mogły skorzystać z redukcji, na 
Jaką w międzyczasie może zgodzić się Ameryka. Dru- 
a połowa pójdzie na pokrycie kosztów odbudowy 
tancji i na umorzenie pretensyj belgijskich, odnoś- 
me 6 miljardów marek, które Niemey wypuécily pod- 

“as okupacji Belgji. 
duk Ogólnie biorac, Ghigi niemieckie maja byé zre- 
laczy Vane o 20 76. Wedlug przeprowadzonych kalku- 
uk JI 30 miljardów marek (z ewentualną redukcja) 

Ystarezy na przeprowadzenie programu. Do nieda- 
proye gla byla przeciwna takiemu rozwiązaniu 
chi atu, lecz po rozmowie | Poincarć'go z Chur- 
mię da” stało się jakoby możliwe porozumienie po- 
wy nad obu rzadami w tej sprawie, przyezem zasady 

rap one w nocie Balfoura z roku 1922, nie beda po- 

“Mie naruszone. ) 


tuni ue Times 20.X w art. wst. „A Fresh Oppor- 
Planu po powiada sie stanowczo przeciwko rewizji 
kwestji awesa w kierunku ostatecznego załatwienia 
zanie n eparacyj, radząc odłożyć ostateczne rozwią- 
mę «d problematu do czasu wyrównania różnie 
Narodowy mocarstwami w sprawie długów między- 
maniem ych. Autor jest stanowczo za dalszem utrzy- 
zbawienn anu Dawesa, ponieważ plan ten okazał się 
czych. d tak dla N lemiec jak i dla pafistw sojuszni- 
określen; iennik zgadza się zasadniczo na potrzebę 
la sumy odszkodowań niemieckich, lecz nie 
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uwaza obecnej chwili za stosowna w tym wzgledzie. 
Pozatem dziennikowi chodzi nie o rozwiazanie pro- 
blematu li tylko w Ee ero interesów finanso- 
wych, leez w plaszezyZnie ogólnych interesów, zwia- 
zanych z pokojem powszechnym. Autor jest przeko- 
nany, ze w akcji tej wezma udzial i Stany Zjedno- 
czone, ale dopiero po wyborze prezydenta. 

The Daily News and Westminster Gazette 20.X. 
Koresp. do spraw zagranicznych pisze, ze głównym 
celem Churchill'a było przekonanie Poincarć'go, iz 
winien on zgodzić się na zasadniczą redukcję global- 
nej sumy odszkodowań niemieckich. Poincarć oświad- 
czył, że Francja gotowa jest zgodzić się na reduk- 
cję, lecz pod warunkiem umożliwienia jej pokrycia 
własnych długów w stosunku do aljantów oraz kosz- 
tów odbudowy zniszczonych prowincyj. 

Co się tyczy nominacji nowego Komitetu eks- 
pertów, to, zdaniem p. Gilberta, Komitet ten winien 
ukonstytuować się jak najrychlej — jeszcze przed 
Nowym Rokiem, albowiem rozpoczynająca się w An- 
glji kampanja przedwyborcza, wytworzy po temu 
nieodpowiednią atmosferę. WParyżu i Londynie ist- 
nieje tendencja w kierunku natychmiastowego ukon- 
stytuowania Komitetu. 

Niemcy są bardzo ciekawe sumy, jaką będą mie- 
li płacić, lecz przedewszystkiem chodzi im o ewakua- 
cję Nadrenji. Francja nalega, ażeby obie sprawy były 
decydowane jednocześnie i dlatego jest zdania, że ra- 
raz po ukonstytuowaniu się nowego Komitetu Repa- 
racyjnego winien ukonstytuować się Komitet, który- 
by zajął się rozważaniem sprawy ewakuacji. 

Francja nie opuści Nadrenji bez rekompensa- 
ty, tembardziej, że w sierpniu roku przyszłego będzie 
musiała pokryć swój dług handlowy (commercial 
debt) w wysokości 80.000.000 funt. szt., należny Sta- 
nom Zjedn. niezależnie od 800.000.000 funt. szt. dłu- 
gu, zaciągniętego w Stanach Zjedn. na cele wojenne. 

Niemcy skłonne są do negocjacyj, lecz chcą wy- 
targować dla siebie jak najdogodniejsze warunki, 
gdyż dopóki istnieje plan Dawes'a, dopóty mogą się 
one domagać rewizji. 

Le Petit Parisien 21.X zamieszcza art. wst. 
pióra J. Seydoux w związku z akcją P. Gilberta i przy- 
gotowaniami do zwołania komisji ekspertów. Autor 
cytuje i omawia obszernie postanowienia traktatu 
wersalskiego odnośnie reparacji oraz zasady, na ja- 
kieh oparł swój plan gen. Dawes, poczem pisze: Zasa- 
dy wyłożone przepojone są głęboką logiką i powinny, 
wobec tego, pozostać nienaruszone. Zreasumowaé sie 
one dadzą w dwuch punktach: Niemcy winny zapłacić 
wszystko, co tylko mogą, bez naruszenia równowagi 
budżetowej i stabilazcji walutowej; przytem stopa 
życiowa narodu niemieckiego nie powinna być niższa 
niż w innych państwach sąsiadujących z niemi. Na tej 
zasadzie ustalono, iż Niemcy mogą płacić 215 miljona 
marek rocznie plus to, co wykaże wskaźnik dobrobytu 
(l'indice de prospérité). Przeciwne zasadom ekonomi- 
cznym byłoby żądanie od Niemiec czegoś więcej; by- 
łoby jednak również przeciwne względom ekonomii i 
nieostrożne — żądanie od nich mniej. 


SYTUACJA POLITYCZNA WĘGIER. 


Le Temps 20.X pisze w art. wst. m. in., że nie 
można żądać od Węgrów, aby zrezygnowali oni cał- 
kowicie z planu rewizji na ich korzyść traktatu w Tria- 
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non. Uznanie jednak przez szefa ich rzadu — hr. Beth- 
lena—faktu, ze plan ten nie może stanowić podstawy 
polityeznei jego stronnictwa, jest dowodem wielkiego 
umiaru i poczucia realności politycznej. Wszystko, co 
można uczynić — zdaniem Bethlena — to czuwać, aby 
„drzwi zostały otwarte“ na przyszłość, gdy nadejdzie 
moment bardziej odpowiedni w sytuacji miedzynaro- 
dowej. Nie należy przez to rozumieć, by Węgrzy re- 
zygnowali z wszelkich nadziei. Hr. Bethlen nic chce 
tylko zatruwać atmosfery europejskiej, upierajac się 
przy tezie, która nie ma w obecnej chwili widoków 
bowodzenia, a mogłaby poważnie zakłócić atmosferę 
pokojową. Nie można żądać nie więcej od szefa rządu, 
który zmuszony jest liczyć się z uczuciami patrjoty- 
cznemi swoich rodaków. 
Pax 19.X zamieszcza art. Jackson'a w związku 
z kampanja prowadzoną przez lorda Rothemere, któ- 
ra — zdaniem autora — już wydaje owoce. Do nich 
autor zalicza ostatnie wystąpienie hr. Bethlena, który 
miał nawoływać do rewizji traktatu w Trianon i wy- 
suwał tę sprawę na czoło zagadnień polityki między- 
narodowej. Takie stanowisko premjera Węgier nie 
może właściwie nikogo dziwić. Jednakże mocarstwa 
mają obowiązek czuwać nad tem, aby sprawa rewizji 
tego traktatu, nie wywołała nowej wojny w Europie. 
Niestety rządy państw europejskich traktują tą spra- 
wę z pewną nonszalancja, a odretwienie Ligi Narodów 
przyczynia się również do wzmocnienia stanowiska 
meer Kwestja rewizji traktatu Ki Trianon dojrze- 
a powoli, lecz pewnie. Nalezy temu jaknajpredzej 
przeciwdziałać. „Jutro — pisze dziennik — arcyksia- 
żę Albert lub Otton (syn najstarszy zmarłego króla 
Karola), znajdzie się na tronie węgierskim. Wtedy 
będzie zapóźno sprzeciwiać się rewizji traktatów, tak 
niezbędnej dla popularności nowej monarchji. 


NOTATIE 
RÓŻNE. 


2c LEre Nouvelle 21.X zamieszcza artykuł L. 
Lóontine'a w związku z wyborami na Łotwie. Autor 
pisze, że ostatnie wybory do-sejmu były interesujące 
tylko z punktu widzenia polityki wewnętrznej. Jeśli 
chodzi o stosunki zewnętrzne, to poruszana była z o- 
2 wyboröw tylko sprawa stosunków lotewsko-so- 

leckich, która sie zajmowaly wszystkie stronnictwa. 
mig mo wszelkich usilowan ze strony rzadu, komu- 

Sci wzięli górę nad socjalistami. Blok burżuazyjny 
Pozostat jednak niezmieniony i oslabienie lewiey wply- 

le Zapewne na wznowienie gabinetu Juraszowskie- 
= ktörego rzady potrwaja dłuższy czas. Autor pi- 
pos m. iu Ze najwieksza troska Lotwy jest zdobycie 
sn i 1: Liezy ona w tym wzgledzie na poparcie Li- 
E varodów lub tez finansistów szwedzkich, którzy 
cile czynili propozycje. Zresztą Łotwa stala sie po- 
+ Pad czynnikiem ekonomicznym nad Bałtykiem, 
w jej ` państwa bałtyckie zwracają się coraz częściej 
tonji strone. Podróze do Stockholmu szefa rzadu Es- 

ie 1 mowa jego wygłoszona wobec króla szwedz- 
go są nader charakterystyczne w tym względzie. 


Le Journal, 18.X. S. B. pisze, w związku Z za- 


Zckl. Gr. Prac, Dr., S. z o. o., Nowy Swiat 54, tel. 15-56 i 242-40. 


Journal des Débats i Echo de Paris 19.X za- 
mieszezaja artykuly, omawiające niepowodzenia we- 
wnetrzno - polityczne Bethlena w związku z ponow- 
nem wybraniem Kallay‘a. Dzienniki przypominają, iż 
po zakończeniu wojny Kallay przyjął portfel ministra 
finansów w gabinecie Bethlena. Nie zgadzał się on z 
metodami rządowemi, ale z pobudek patrjotycznych 
poświęcił się sprawie odrodzenia finansowego Węgier. 
Po ukończeniu tego dzieła złożył swą dymisję, ze 
względu na coraz większy dysonans w stosunkach z 
prezesem Rady ministrów, nie wystąpił jednak ze 
stronnictwa rządowego. Usiłował on jakiś czas skło- 
nić Bethlena do porzucenia systemu dyktatorskiego i 
przejścia do tradycyjnego liberalizmu madziarskiego, 
napotkał tu jednak nieprzezwyciężone trudności. O- 
becne zwycięstwo Kallay'a tłomaczy się ogólnem nie- 
zadowoleniem opinji z rządów Bethlena. Kaliay wej- 
dzie do parlamentu ze wzmocnionym autorytetem i 
nie pozwoli się zagłuszyć. Będzie on żądał przeprowa- 
dzenia koniecznych reform a m. in. tajnego głosowa- 
nia. Bethlen, który na razie lekceważył sobie sprawę 
Kallay'a, zaczyna się odpowiednio zabezpieczać. Powo- 
łał on do swego gabinetu kapitana Gomboes'a, szefa 
faszystów, przyjaciela oficerów niemieckich, którzy 
zgładzili Erzbergera. Ostatnia jego mowa przeciwko 
traktatowi w Trianon i przyznaniu Burgerlandu Au- 
strji świadczy również o tem, że chce on wszelkiemi 
sposobami okazać się „obrońcą ojczyzny”. Obecne je- 
go posunięcia zasługują na uwagę. D. 20 listopada naj- 
starszy syn arc. Karola—Otton kończy 20 lat. Niespo- 
dzianki sa tu możliwe. Mówią, że Bethlen jest raczej 
zwolennikiem Alberta. Ale Horthy i on sam chcą prze- 
dewszystkiem utrzymać się na swych stanowiskach. 
Obecny rógime Węgier może się stać z dnia na dzień 
źródłem perturbacji w całej Europie. 


INFORMACJE. 


warciem układu francusko-chińskiego, iż jest on ana- 
logiczny z układami, jakie zostały podpisane pomię- 
dzy Chinami a Stanami Zjednoczonemi i Anglją. O- 
późnienie w zawarciu układu z Francja tłomaczy się 
tem, że załatwienie sprawy nadużyć w Nankinie słu- 
żyło tylko jako pretekst dla Chin. Właściwą ich ideą 
było przygotowanie gruntu dla rewizji traktatów. 
Francja jest szczególnie zainteresowana w zachowa- 


niu rezerwy w tym względzie i nie dopuszczeniu do: 


rewizji omawianych traktatów przed otrzymaniem 
odpowiednich gwarancyj. To jest właśnie interesu- 
jaca strona obecnego układu — pisze autor. 


ARTYKUŁY NIEUWZGIĘDNIONE. 


The Manchester Guardian 18.X. Shaw and the League 
(art. wst.) — Realities at Genewa (art. Bernarda Shaw). — 
19.X. — The League in no Danger (2-gi art. B. Shaw). 


The Daily Mail 19,X. A great Loss to politics (art. 
wst., w którym autor wyraża ubolewanie z powodu ustąpie- 
nia lorda Birkenheada). 


The Daily Herald 19.X. Mr. Shaw at Geneva (art. wst.). 
Mr. Bernard Shaw on value of League. i 


Drukowane na prawach rękopisu. 
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